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1. meazieU 1 stycznia 1860. Æ 1.POZNAN, 31 grudnia.
Rzucając u schyłku roku wsteczuem okiem 

na wypadki jakie się w ciągu tego okresu przed 
oczyma naszemi na polu europejskiem rozwi
jały, niewidzieć trudno, że rok 1859 bardzo 
pamiętną w bieżących dziejach zajmie kartę. 
Punktem ciężkości, osią niejako około której 
zdarzenia, troski i zabiegi polityczne w tym 
okresie czasu się obracały, była kwestya wło
ska, inaugurowana w sam dzień N. Roku pamiętnem 
odezwaniem się cesarza Napoleona do posła 
austryackiego, a z którój rychło się wywiązała 
wojna włoska. Nim rok upłynął, skończyła się 
ta wojna pokojem w Villafranca; w miejsce an
tagonizmu wstąpił ścisły sojusz Francyi z Au- 
stryą i kwestya włoska przekazaną została kon
gresowi europejskiemu, który błogosławieństwem 
lub klęską swoich postanowień uwieczni w hi- 
storyi, poczynający się rok 1860.

Kwestya i wojna włoska nie dla tego tylko 
przecież tak ogromnój będą w dziejach euro
pejskich wagi, że rzuciły podstawę do wolności 

i niepodległości narodu włoskiego, ile raczej 
dla tego, że rozwój wypadków z niemi powią
zany zbliża widocznie Europę ku oparciu po
rządku swego międzynarodowego na zasadzie, 
która dziś już sama jedna spokój i pomyślność 
naszśj części świata trwale zapewnić zdolna.

Wielokrotnie wypowiadaliśmy głębokie nasze, 
głębokie wielu poważnych umysłów przekona
nie, że zadaniem jest bieżących dziejów zasadę 
chrześciańską, która od lat z górą tysiąca w sto
sunkach ludzi do ludzi ku uzacuieniu i podnie
sieniu społeczeństw zapanowała, rozciągnąć także 
do polityki, do stosunków międzynarodowych, 
gdzie wciąż jeszcze zasada pogańska najbez
względniejszego indywidualizmu góruje.

Zasada ta góruje dotąd jeszcze: prawda; 
ale nie mniejszą prawdą, że z każdym rokiem 
nie mały robi Europa postęp ku schrystyani- 
zowaniu swojój polityki i swego porządku, nie 
w czczych tytułach i słowach których fałsz i 
nicość każdy już dziś widzi, ale w rzeczy sa- 
mój. I w tern właśnie leży pociecha jaką czer
piemy spoglądając na przebieg wypadków i 
przerób opinii publicznój w upływającym roku.

Jeden z najznamienitszych i najwytrawniej
szych statystów włoskich, Massimo d’Azeglio, 
autor świeżo ogłoszonego pisma pod tytułem: 
Polityka i prawo chrześciańskie z szcze
gólnym względem na sprawę włoską,roz
prowadza tęż sarnę myśl w piśmie swojem. Po
wiada on u wstępu:

i „W społeczeństwie dzisiejszem dwie zasady stoją 
naprzeciwko siebie: zasada chrześciańska i zasada 
pogańska. Pierwsza coraz bardziśj przenika w głąb 
publicznego sumienia. Umyślnie mówimy: zasada 
chrześciańska a nie wiara chrześciańska, bo to ostat
nie wyrażenie nie zdawało się nam dokładnśm. Nie 
słusznie byłoby powiedzieć, że dzisiaj wiara w dog
macie rozleglejsze i silniejsze niż dawnićj ma zna
czenie. Ale śmiało zapewnić możemy, że zasada 
chrześciańska w zastósowaniu mianowicie maksym 
’ przepisów ewanielii do życia społecznego, nigdy 
jeszcze nie rzuciła tak głębokich korzeni w oby
czaje. J

„NajniesłuszniejszeT wojny, najbardzićj barbarzyń
skie spustoszenia (np. spustoszenia Palatynatu za 
ludwika XIV) obojętność na los słabszych, na cier
pienia mas, cierpienia uznane za nieszczęsną ko
nieczność nawet przez tych, którzy je znosili, okrutne

JKW. Książę Rejent raczyły w imieniu N. Pana 
nadać sekretarzowi legacyjnemu w poselstwie prń- 
skiśm w Monachium, Ladenbergowi, tytuł radzcy le- 
gacyjnego, a przełożonemu nad biurem cyfrowśm w 
ministerstwie spraw zagranicznych, dotychczasowemu 
radzcy nadwornemu de la Croix, tytuł tajnego radzcy 
nadwornego. -

Berlin, 30 grudnia. Z projektów do nowych ustaw 
przygotowanych przez ministerstwo stanu, przedłożone 
byc mają izbom na samym początku sejmu trzy, które 
wielką odznaczają się ważnością. Pierwsze miejsce 
zajmuje. pomiędzy niemi projekt do nowśj ustawy 
prasowej, który niezawodnie wielostronne i żywe 
wywoła rozprawy, zwłaszcza, że w przedmiocie tym 
zapowiedziano już ze wszystkich części kraju liczne 
petycye. Druga ustawa dotyczy postępowania przy 
aresztowaniu osób i rewizyi domowych, które dla zbyt 
ogólnśj osnowy odnośnych przepisów, jakie obecnie 
obowięzują w tśj mierze, odbywały się według samo
wolnego nieraz uznania władz administracyjnych. 
W trzecim wreszcie projekcie wystąpi rząd z wnio
skiem o przyznanie mu 5 milionów tal. na przepro
wadzenie nowśj organizacyi wojska pruskiego. Na
kładu tego zażąda podobno rząd tylko na rok, po
nieważ ma zamiar obrócić na cele wojskowe dzisiej
szy dodatek do podatku klasycznego i dochodowego 
w ilości 25 od sta, który pierwotnie na przygotowa- 
nie mobilizacyi tegorocznśj przeznaczony, tylko przez 
rok jeden miał być pobierany.

Na uczczenie 90 letniśj rocznicy urodzin pro
cesora Arndta z Bonp, który wielkie położył zasługi

przepisy kodeksów i procedury, są najlepszym do 
wodem, jak mało przed wiekiem zasada chrześciań
ska miała wpływu^na n? .’ważniejsze żywioły porządku 
społecznego.

„Dziś jakże przeciwny widok! ileż rzeczy od lat 
4U pokoju przekształcił ;uch chrześciaństwa! Kiedy 
wybuchła wojna wschodnia, Europa ze zdziwieniem 
spostrzegła jak wielką przebiegła drogę. Sumienie 
publiczne całkiem zmieniło miarę rzeczy i ludzi, 
»iWydawać listy korsarskie! wołano. Jakże dziś mo
żna myśleć o korsarstwie! któryż rząd pozwoliłby 
bez zarumienienia, aby flaga jego powiewała na 
maszcie korsarskim.“ Tak każdy mówił, nie dla 
tego żeby długo rozbierano i rozprawiano nad tym 
rozdziałem, prawa narodów, lecz dla tego, że przez 
czterdzieści lat pokoju opinia publiczna daleko wyż
szego dościgła szczebla wykształcenia. Gdyby Jan 
Bart podniósł się z grobu, natychmiast by się do 
trumny położył, bo czułby się obcym w własnym

„Opinia publiczna własną pracą stała się chrze- 
sciańską; dziś jest nią bardziśj niż kiedykolwiek, 
a kierunek przodujących umysłów dowodzi, że dąży 

s do rozleglejszego jeszcze przejęcia się chrześciań- 
stwem.“

Spoglądając po za siebie na koleje jakie 
prowincya nasza, jakie inne dzielnice polskie 
przebiegły w roku który się zamyka, mamy po
dobnież raczej powody do otuchy niźli> do roz
paczy. Klęsk i złego było do zbytku: prawda. 
Nie pozostaną one bez smutnego wpływu na 
dolą tej lub owej części ojczyzny: i to prawda. 
Ale są to klęski i cierpienia przypadkowe. To 
co główną, bo jedyną podstawą lepszój doli stać 
się nam może: wewnętrzny przerób i naprawa 
żywiołów bez których naród czczym jest wyra
zem, a żywa ojczyzna złudną dla starych dzieci 
słów igiaszką, przerób ten i naprawa postąpiły 
a nie cofnęły się w ubiegłym roku, tak jak 
ciągle lubo powoli postępowały od chwili roz
bioru Polski.

I w tern, bardziśj jak w czemśkolwiek innem, 
leży otucha z jaką w rok nowy wstępujemy, 
którą upadającym na duchu w obec bezpośre
dnich trosk i cierpień, udzielićbyśmy pragnęli.

w. rozbudzeniu ducha w Niemczech na początku tego 
wieku, i który natomiast czy to przez uprzedzenie 
czyli tśz przez nieznajomość stosunków polskich, pi
sma swoje naznaczył nienawiścią przeciw Polakom i 
i.olsce, ułożono tu adres zaopatrzony licznemi pod
pisami i przesłano go zgrzybiałemu solenizantowi. 
Adres ten doszedł do rąk jego w chwili, kiedy de- 
putacya miasta Kolonii wręczyła mu dyplom na oby
watela honorowego kolońskiego.

Doszła tu dziś wiadomość telegraficzna, że 
okręty pruskie przeznaczone na wyprawę do Chin i 
Japonii, wiozące kosztowne dary dla władzćów tych 
kram, wypłynęły wczoraj z Portsmouth, dążąc ku 
miejscom przeznaczenia swego.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 24 grudnia. Kraszewski zaprzecza w 

G-azecie Ccdziennśj pogłosce, którą rozsiewano w sku
tek niedawnego jego wyjazdu na parę tygodni do 
Żytomierza, jakoby miał zamiar usunięcia się od re
dakcyi Gazety.

W tśjże Gazecie umieszczony jest dziś wstępny 
artykuł, widocznie z pod pióra głównego redaktora 
wyzsły, a poświęcony narodowemu obchodowi wigilii 
hożego Narodzenia.

Powtarzamy go w całości:
Wigilia! Wigilia Bożego Narodzenia, a cza

rodziejskie brzmienie tych wyrazów każdego z nas, 
staiych czy imodych, ubogich czy bogatych, błogiśm 
jakiśmś przejmuje wzruszeniem. Wprawdzie wszyst
kie unie roku, chociażby najbardziśj powszednie, w 
orszaku swoim sprowadzają pewr.c wspomnienia, lufc 
nauzieje, mniśj obfite radości i szczęścia, gęstsze łez 
żalu i smutku: ale mało zapewne jest takich, w któ- 
yychby obchód will iwy, ta biesiada ludzkiśj miłości 
i braterstwa, me ponowił słodkich pamiątek wesela 
i odzianego, którymby w dniu owym nie stanęły na 
myśli ukochane oblicze rodzicielskie, oddawna już 
może wiekiem świętśj ziemi przyciśnione, drogie po
stacie s? V i braci, wichrem życia daleko gdzieś w 
przemwA )bie strony zagnanych, miłe twarze przy
jaciół i dOowników, których niegdyś rzewna ta uczta 
koło jednego stołu gościnnie zgromadzała. Owo to 
siano pod obrusem, ów opłatek, którym się dzielimy 
przed wieczerzą, wszystko ¡to było i wtenczas, gdy 
wigilią Bożego Narodzenia w domu ojcowskim spoży
waliśmy, .wszystko, da Bóg! będzie tak samo, gdy 
nasze dzieci i wnuki do tśj samśj zabiorą się wie
czerzy. .Dziwna to i niepojęta potęga zwyczajów na
rodowych ! Obok takiego dążenia do wszystkich mo
dnych wymysłów zagranicy taka stałość w utrzyma
niu podania, w żadnym innym kraju tak silnie nie 
rozpowszechnionego.

„Otóż zanim dziś zabierzemy się do tego obchodu 
przeddnia radosnego Narodzenia Pańskiego', który 
jest czysto naszym, i którego żadnemu zapewne', by 
najdowcipniejszemu szyderstwu wydrzeć sobie nie da
my, niechaj nam wolno będzie czytelnikom także na
szym przyjazne podać dłonie i duchowym z niemi 
łamać się.opłatkiem! Uwydatniona uroczystością myśl 
braterskiśj Miłości Chrystusowśj, oby nas wszystkich 
przystępujących do niśj, zastała dobrze przygotowa
nych, przejętych nią nietylko pozornie i po wierzchu 
ale do najskrytszśj dusz naszych głębiny1 Wyobraźmy 
sobie, że ukochana ta Ziemia, jednym wielkim w swśj 
prostocie dziś zastawia się stołem, przy którym wspól
nie świętą spożyć mamy biesiadę!

„Rzućmy zdała od siebie wszelką zawiść i złą 
wolą, co niegodnie serca bratnie nurtuje, przebacz
my sobie nawzajem nasze krzywdy, obejmijmy i tul
my do siebie tych, nawet, którzy w najczystszych 
naszych chęciach dopatrują się osobistych celów, któ
rzy nas zrozumieć nie mogli, czy nie chcieli! Dobro 
ogółu niech będzie treścią naszych myśli, miłość jego 
treścią naszego uczucia.

„Z tym narodowym obchodem wielkiśj chrzęści- 
aóskiej uroczystości, łączy się jeszcze jeden sympa
tyczny zwyczaj, zwyczaj pełen rzewnego znaczenia, 
tak silnie rozkrzewiony na bujnym gruncie naszśj mi
łości rodzicielskiśj.

„Mówimy tu o obdarzaniu drobnych dzieci, o ko- 
lendzie, gwiazdce, choince, czy też jakiśmkolwiek in-
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sania, zwłaszcza W Rzymie, gdzie ńalychmiast papież 
zwołał politycznych kardynałów na radę nadzwyczaj
ną, która przeszło 7 godzin trwała. Powszechnóm jest 
teraz we Włoszech przekonanie, że ani o restauracyi 
książąt, ani o przyłączeniu do Piemontu mowy nie 
będzie, że Francya i Anglia zgodziły się na utwo
rzenie jednego centralnego państwa włoskiego, do 
którego Romania nie wątpliwie należeć będzie. Do
dają niektórzy, że korona tego nowego królestwa 
Etruryi dostanie się Ferdynandowi IV księciu to
skańskiemu, co jednak mocno nieprawdopodobnóm 
być się zdaje, jak stokroć bardziej jeszcze myśl po
łączenia z tern państwem księstwa weneckiego. — 
Dzienniki paryskie odebrały poufne przestrzeżenie, 
żeby poprzestały wszelkiśj polemiki w sprawie ka
nału Suezkiego; widać zatóm że rząd francuski unika 
teraz wszystkiego starannie coby Anglią rozdrażnić 
mogło. — Hrabia Paryski i książę Chartres odby
wają obecnie podróż po Egipcie, a książę Nemours 
odwozi sam swego syna hrabiego d’Eu do wojska 
hiszpańskiego do Maroku.

— Wiadomości Polskjie poświęcają, niedawno 
zmarłemu śp. Walentemu Zwierkowskiemu następu
jące wspomnienie pośmiertne:

„Dnia 14 b. m., po ciężkiój chorobie, zakończył 
życie w Paryżu, z powszechnym żalem towarzyszów 
wygnania, poseł Walenty Zwierkowski. Urodził się 
w Mołnyszu, blisko Częstochowy, w roku 1788, z ojca 
Ignacego i matki Maryanny Kałuskiój. Ojciec zmar
łego, adjutant Puławskiego, wzięty do niewoli przez 
Kozaków, zaprzedany był przez nich rekrutującym 
Prusakom; wykupiony następnie ze służby pruskićj, 
wrócił do kraju z powiększoną miłością dla sprawy, 
i te uczucia przekazał synom swoim, a osobliwie 
Walentemu. Odbywszy nauki w szkołach piotrkow
skich i na uniwersytecie w Halli, wstąpił Zwierkow
ski w szeregi obrońców ojczyzny w roku 1806. Do
wodem męstwa jego, w pierwszych łatach wojennego 
zawodu, jest ozdoba krzyża wojskowego i zaszczytna 
wzmianka w rozkazie dziennym dywizyi Zajączka. 
Przeniesiony następnie do gwardyi ułanów, odbył 
Zwierkowski kampanie hiszpańską i austryacką. Okry
ty ranami, z osłabionem zdrowiem, wrócił nakoniec 
do ojczyzny. W zawodzie obywatelskim, pełniąc z 
kolei obowiązki radzcy wojewódzkiego, marszałka, 
sędziego pokoju i posła na sejm, odpowiedział on 
zawsze godnie zaufaniu współobywateli, prawością, 
poświęceniem i zdolnością jakie okazał. Przed wy
buchnięciem powstania, objeżdżał różne strony kraju, 
aby usposobić umysły do zbliżających się wypadków. 
Za powrotem do Warszawy, po 29 listopada, wybrany 

stał na prezesa przygotowawczego zgromadzenia 
owego. Od tój chwili Zwierkowski oddał się 
w sejmowym. Był on członkiem wielu komisyi 

i sekret ’zem izby poselskiej. Wotował za usamo- 
wolnieniei włościan, za nadaniem im prawa posia- 
Licia ;iemi, i położył imię swoje na czele listy wła
ścicieli; którzy włościan swoich oswobodzili. Jako 
major gwardyi narodowćj, Zwierkowski w dniu 29 
Git o zasłonił od wściekłości tłumu, jenerała Jan
ko^ tego, którego z Mokotowa do zamku eskorto
wać Mianowany późniój do sprawdzania papierów 
oskarżonych i jeńców rosyjskich, wypełnił ten obo- 

;ązek sumiennie i bezstronnie. W emigracyi, poseł 
iwierkowski nie odmawiał, dopóki mu sił stało, udziału 

w żadnój pracy którą dla kraju za korzystną uważał. 
Pełen był życia i energii z niezachwianą wiarą w 
niepodległość Polski, a ostatnie wyrazy które wy- 
rzekł, tyczyły się jeszcze sprawy dla której całe ży
cie cierpiał i dla którćj żył jedynie. Licznie zebrani 
ziomkowie towarzyszyli zwłokom jego na cmętarz 
Montmartre, gdzie je złożono w grobie polskim 16 
b. m. Przyjaciele w wymownych i rzewnych głosach 
oddali, nad grobem, hołd jego pamięci.“

ANGLIA.
Londyn, 26 grudnia. Okręt Blervie Castle, który 

15go b. m. wypłynął z Gravesend z 40 pasażerami 
i z osadą złożoną z 34 osób udając się do Adelaide, 
rozbił się w kanale la Manche; kiedy i jakim sposo
bem, nie wiadomo, ponieważ tylko przedmioty znaj
dujące się na okręcie, znaleziono na brzegach wy
rzucone przez morze. — Podług wiadomości z Pe
tersburga, rząd rosyjski układa się z cesarzem ja
pońskim o kupno południowój części wyspy Sanga- 
lien, którój północna część już dawno jest własno
ścią Rosyi. —W tych dniach przyjaciele pokoju 
wręczyli lordowi Russell memoryal przeciw rozpo
częciu wojny z Chinami, w którym i twierdzą, iż 
Chiny miały prawo wzbronienia przystępu angielskim 
okrętom do rzeki Peiho.

— Przekopanie międzymorza Suezkiego, które 
Francya tak gorliwie popiera, oprócz swój bandlowćj 
ogromnój doniosłości/'ma także niemniój ogromne po
lityczne znaczenie. Około niego ześrodkowywa się 
w tój chwili polityczny antagonizm Francyi i Anglii 
w kwestyi wschodnićj i sprawa tego kanału, stanie

nóm mianem piękną tę uroczystość uczcić zechcecie. 
Boć ta choinka, jako pełna znaczenia w dniu tym 
allegorya, niezbędną już stała się cząstką tój kolendy. 
Pierwsza gwiazdka na Niebie, podobna do owój, która 
trzech Króli z Wschodu z podarkami powiodła do 
nowonarodzonego Boskiego Dzieciątka^, staje się ha
słem do zapalenia setnych świeczek na przystrojo- 
nśm w złocone jabłka i orzechy, w rozliczne cukierki 
i inne wiązania drzewku: a Święty przyjaciel dro- 
bnój dziatwy, ten sam, który nie kazał bronić jej do 
Siebie przystępu, z niewyczerpanój Swój obfitości do
brym dzieciom w nagrody i zachętę bogate wydziela 
podarki. Obok nich inne jeszcze są serca, niemniój 
od naszych czułe, choć pod pośledniejszą bijące o- 
dzieżą: włościanie, których ciężką przez cały rok 
dolą zbyt rzadko może wdzięcznym wyrazem i przy- 
jacielskióm współczuciem osładzaliśmy, domownicy i 
słudzy, słowem cała ta czeladka, która w obec Boga 
co się narodził dla nas wszystkich, jakto zresztą i 
dawny obyczaj ojców wskazuje, jednę nierozerwaną 
z nami stanowić winna jrodzinę. Toć i dla tej cze- 
ladki zwyczaj dnia tego uświęcił większe czy mniej
sze, w miarę możności, upominki: zwyczaj rzewny, i 
tkliwy, nietyle z powodu materyalnych z niego dla 
tój biedniejszój klasy korzyści, ile raczej, dla tego, 
że jest on poniekąd wyznaniem, iż zwykłem. mytem 
nie opłaciliśmy jeszcze jej dla nas poświęcenia, i że 
to serdeczne przywiązanie, którego od nich oczeku
jemy, serdecznóm tylko z naszej strony da się wy
wołać współczuciem.

„Tak więc to pamiętne Święto Bożego Narodze
nia, oprócz wielkiego znaczenia religijnego ważne 
zajmuje jeszcze miejsce jako radosny a uroczysty 
objaw rodzinnych i braterskich związków.“ 

FRANCYA.
Paryż, 28 grudnia. Dawno już w świecie polity

cznym nie było tyle hałasu z powodu pisemka jak 
w chwili obecnój z powodu broszury Papież i kon
gres; w rzeczy samej zdaje się że nietylko na 
opinią publiczną w krajach katolickich niezmierny 
wpływ wywarła, ale i w kołach dyplomatycznych 
i rządowych stanie się przyczyną nie małych za- 
wikłań. Już dzisiaj rozchodziły się pod tym wzglę
dem najrozmaitsze pogłoski , mniói lub więcój 
prawdopodobne; mówiono bowiem, o oświadczeniu mi
nistra austryackiego Rechberga, że w kongresie ża
dnego udziału mieć nie będzie, dakj o dtklaracyi 
nuncyusza papieskiego Monsignor Racceni, iż natych
miast paszportów zażąda, jeźli mu nie dadzą stano
wczych i zadowalniających objaśnień cc oe świeżo ' 
ogłoszonćj broszury, a podług telegraficzne? depeszy ■ 
z Rzymu zawiadomił kardynał Antonelli posła u- i 
cuskiego księcia do Grammen • wstrzymani- 
dróży swojćj w skutek ogłoszę y o Papezu ,
i kongresie. Lękliwi zapowiadali ; c nawe^-kiątwę 
papieską, która niebawem spadnie na . : f 
Napoleona. W ministerstwie francuskiÓE1 «» ’.aKze 
wielkie zamieszanie; pan Walewski . oiiaLxic jak 
słychać, do dyinisyi, a cl. > i< ż osoby ookładaiój ze 
stosunkami rządowemi obonii-us nie ’ ■ ? w zu
pełne wystąpienie jego z gabinetu, P
rzyć, że szanowny hrabia będą wie zw ąza.y
sympatyami swemi z polityką i zas. wiedeńskiego 
dworu, złoży tekę spraw zewnętrznie i obejmie mb i 
nisterstwo stanu. W takim razie wstąpiłby w jego 
miejsce Baroche, prezydujący w radzie s ann, Fouid 
dostałby finanse, Magne handel i roboty pKńiczne, 
a Rouher przewodnictwo rady stanu. Wprawdzie 
dotychczas jeszcze nie zupełnie wyjaśnionym jest sto
sunek broszury do rządu, zdawałoby się jednak że 
słuszność jest po stronie tyeh którzy twierdzą , ja
koby się nieraz zdarzało cesarzowi Napoleonowi po
dążać w polityce swemi własnemi ścieżkami po za 
plecami swoich ministrów. Sądzą przeciwnicy niepod
ległości włoskiój, że lada dzień pojawi się w Moni
torze urzędowe zaparcie się dążności w broszurze 
zapowiedzianych, a może i rozkaz jej konfiskacyi, 
wszakże przynajmnićj drugi środek byłby już teraz 
śmiesznością, wiadomo bowiem, że w pierwszych 
trzech dniach księgarnie rozprzedały przeszło czter
dzieści trzy,tysiące egzemplarzy owój rozprawy, którą 
wszystkie niemal europejskie dzienniki w kolumnach 
swoich powtórzyły. Dziennik ultramontański Univ e rs 
nadto liczył na względność rządu w artykule, o któ
rym wczoraj wspominaliśmy, ściągnął bowiem na się 
urzędowe napomnienie za to iż pod pozorem religij
nym podawał plan do agitacyi politycznćj. Dzienniki 
austryackie bardzo niezadowolnione z broszury o Pa
pieżu i kongresie; ciekawym jest artykuł w Ost- 
Deutsche-Post, który twierdzi, że jeśli w isto
cie Francya popierać będzie zasady w broszurze wy
rzeczone, natenczas zapewne ten środek rozwiązania 
największćj trudności sprawy włoskiój uzyska na kon
gresie przyzwolenie wszystkich wielkich mocarstw, 
z wyjątkiem Austryi. We Włoszech, jak już wspom
nieliśmy, zrobiła owa broszura wrażenie nie do opi-

się zapewne nic.r jeszcze powodem najcięższy dr 
nieporozumień pomiędzy dwoma zaehodniemi mocar» 
stwąjni. Nieobojętną przeto jest rzeczą usłyszeć, 
dziennik Morninf Tost, ‘organ mySP ; ww???.?/ćj 
jednego z naczelnym. członków gabinet ? angielskie^/., 
lorda Palmerstona, i tę sprawę się zapatruje,

Morning Post >wiada:
„Kwestya międzyi - •’■za Suezkiego. w?'/ skda się.

nader ważną. Depess telegraficzna dou-s^,.? »mo 
że Francya, Prusy, Sardynia i Austrya , : s. zś 
pośrednictwem swoich ministrów, stosownego i-mao® 
sułtańskiego, i że Porta wezwała pomocy i odwo
łała się do zdania Anglii; druga depesza, donosząca 
nam, że Turcya rozbiera pytanie, czy nie należałoby 
kwestyi przekopania kanału Suezkiego, poddać pod 
rozstrzygnięcie wszystkich wielkich mocarstw? wszy
stko to każę nam się obawiać, czy do kwestyi wło
skiój, nie przyłączy się niezadługo wielka kwestya 
egipska?

„Przeniewierczy Albion przedstawiony jest jak 
zawsze, ze wszystkiemi tradycyonalnemi przymiotami 
egoizmu i chytrości, występujący przeciwko projek
towi, z którego przewidywane korzyści skoro się 
urzeczywistnią, naznaczą nową epokę w historyi han
dlu, ułatwią zdobycze cywilizacyi i wynagrodzą na
wet religijną gorliwość pana Dupanloup i czterystu 
ośmdziesięciu członków, którzy, jak mówią, wzięli 
akcye towarzystwa w tój nadziei, że wykonanie tego 
przedsięwzięcia ułatwi nawrócenie na religią katoli
cką królów wschodnich.

„Projekt kanału Suezkiego z trzech punktów 
rozbierać można. Zastanowić się można nad trud
nościami materyalnemi: jest to po prostu kwestya 
należąca do inżynieryi cywilnój. Zastanawiać się nad 
nim można jak nad prostóm przedsięwzięciem liandlo- 
wóm, ze stanowiska korzyści jakie przynieść może 
swoim akcyonaryuszom; albo nakoniec, można go 
uważać za projekt polityczny, którego bezpośrednióm 
następstwem będzie wymódz na Porcie ustąpienia, 
których nie ma ani chęci, ani interesu zrobić, a dal- 
szóm następstwem zupełna zmiana stosunków Tur- 
cyi z Egiptem i oddanie Francyi zwierzchnictwa, któ
rego sułtan dopomina się, i które posiada jeszcze 
nad terytoryum paszy.

„Przeszkody materyalne wykazane zostały w spo
sób tak jasny i tak ioiczny w znakomitym liście, na
pisanym przez Roberta Stephensona na kilka mie
sięcy przed jego śmiercią, że nie potrzebujemy ich 
powtarzać. Charakter handlowy przedsięwzięcia, przy
puszczając nawet, że wszystkie trudności materyalne 
jakich się obawiał Stephenson, zwyciężone zostaną, 
oceniony został sprawiedliwie w wielce nauczającym 
raporcie komisyi wyznaczonój przez rząd holender
ski: De gevolgen de doorgrawing von de landengte 
von Suez.

„Raport porównywa drogę pomiędzy przylądkiem 
Loiard i cieśninami Sondu, jaką teraz przebiegają 
okręty, płynąc około przylądka Dobrej Nadziei, z 
przypuszczalną długością drogi przez kanał Suezki 
za pomocą statków żaglowych klipperów, albo parow
ców szrubowych. W dwóch pierwszych wypadkach, 
droga tam i napowrót dłuższą będzie o 21 dni przez 
kanał, jak około przylądka Dobrój Nadziei. Z pa
rowcami rzecz się ma inaczćj. Lecz oszczędność 
czasu, że użyjemy tego kupieckiego wyrażenia, mało 
znaczyć będzie obok wydatków na węgiel kamienny 
i wysokiej opłaty ubespieczenia, wymaganćj na ka
nale Suezkim. Koniec końcem, raport holenderski 
zdaje się nie zostawiać wątpliwości, że jeżeli kanał 
wykopanym zostanie, będzie to nader niekorzystna 
spekulacya handlowa.

„Pisarze zatóm jak p. John Stuart Mili, mylnie 
utrzymują, że wykonanie projektu ułatwi stosunki 
handlowe, doda bodźca produkcyi, stanie się ważnym 
czynnikiem cywilizacyi, a zatóm zasługuje na zajęcie 
ważnego stanowiska pomiędzy najważniejszemi przed
sięwzięciami postępowemi czasów nowożytnych. Nie 
jest to tylko prostóm złudzeniem: jest to czyn wiel- 
kiój niesprawiedliwości, popełniony przez pisarza zwy
kle zimnego i bezstronnego, biedy występuje przeciw 
polityce swego rządu w tak ważnój kwestyi, skoro 
utrzymuje, że wszystko to co było zrobione w imie
niu Anglii w sprawie kanału Suezkiego, zrobione 
było indywidualnie; że sposób widzenia tego poje- 
dyńczego indywiduum, mało współrodaków podziela; 
a wszyscy, którzy się bliżój zastanowili nad projek
tem (a jest ich wielka liczba), oświadczają się prze
ciw niemu.

„Na to oskarżenie, widocznie wymierzone prze
ciw lordowi Palmerston, odpowiedź bardzo jest pro
sta. Wszystkie stronnictwa powinny uznać, że w 
swojój opozycyi przeciwko kanałowi Suezkiemu, obecny 
pierwszy minister postępuje tylko zgodnie z trady
cjonalną polityką naszego kraju, która popiera wiel
kie zasady prawa publicznego, i nie dozwala targ
nąć się na prawa państw niezawisłych.

„P. Lesseps może nigdy nie doprowadzić do skutku
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przekopania kanału. Panu Lesseps, jeżeli wykopie 
kanał, może się nie uda zwrócić na tę drogę całego 
handlu Europy i Azyi. Lecz skoro otrzyma od Porty 

furman zatwierdzający projekt, de facto oddzieli Egipt 
bd Turcyi. Warunki koncesy i, zastrzegają dla Towa
rzystwa nietylko prawo przekopania kanału, ale od- 
iają jój takowy w wyłączne posiadanie, to jest pano
wanie nad wiele mil rozciągającym się terrytoryum 
>o obu brzegach kanału, przyznając mu prawo budo
wania na nióm fortec.

„Przedsięwzięcie p. Lesseps, czy szybko doprowa- 
zonóm będzie do skutku, czy przez długie lata cią- 
;nąć się będzie, czy spowoduje wielkie dobrodziej

stwa handlowe, czy tóż bankructwo przedsiębiorców, 
ozostanie zawsze pod względem militarnym faktem 
rielkiego znaczenia. Urzeczywistni ono te projekta 
omu Orleańskiego, które w 1840 r. lord Palmerston 
otrafił odwrócić. Oto jest początek i koniec tego 
rojektu kanału Sueskiego; oto jest prawda, którą 
tarają się osłonić wielkiemi słowami o postępie i 
ywilizacyi Wschodu.

„Porta odmówiła firmanu, i dobrze uczyniła. Po- 
tępującinaczćj, wyrzekałaby się swoich praw z wierzch- 
iczych. Ze strony Anglii, nie popierać bez wahania 
dmowy sułtana’, znaczyłoby uchybić własnym intere- 
)m i obowiązkom wiernego sprzymierzeńca.

„Rządy połączone Francyi, Prus, Austryi i Sar- 
ynii, nie mają prawa zmuszenia Turcyi do zastóso- 
ania się w tój chwili do ich woli. Polityka angiel
ka jasno i stanowczo jest kreśloną. Polityka ta 
e może pozwolić bezkarnie targnąć sie na nieza- 
Isłość przyjacielskiego państwa. Interesem Anglii 

’ |e może być poparcie wykonania projektu, który 
l Ist albo zupełnie niepraktycznym, albo z wyłączną 
' irzyścią Francyi utworzy Dardanele albo Gibraltar 
1 rncuski. Rezultat ten, musimy powiedzieć otwar- 
' 13, nie może wchodzić w polityczne widoki lorda
1 dmerstona.“

WŁOCHY.
Turyn, 24 grudnia. Broszura francuska „Le papę 
le congres“ w państwie sardyńskióm w ogólności 

rzystne zrobiła wrażenie; upatrują w niśj powszech- 
e program, podług którego cesarz Napoleon w obec 
ngresu europejskiego w sprawie włoskiój występo- 
ić zamyśla. Pismo to potwierdza także pogłoski, 
ążące już podczas wojny włoskiój, tj., że niargra- 
i Pepoli, jeden z naczelników powstania w Roma- 
, nie byłby działał w ten sposób, gdyby nie był 
wien, iż krewny jego, cesarz Napoleon, zgadza się 
jzupełniśj z zamiarem wydobycia Romanii z pod 
idów papieskich. — Pan Berardi ogłosił w tych 
iach drukiem w Paryżu broszurę pod tytułem 
,zym i jego prowineye“, w którój stara się dowieść, 
świecka władza Ojca św. nie może się utrzymać 

pomocy zagranicznój, i dla tego sądzi, iż naj- 
jsownićj byłoby zamienić Rzym na neutralne wolne 
asto, w któróm papież mógłby rezydować niezawi- 

od obcych wpływów', lecz także bez udziału w 
ministracyi miasta i jego okręgu. — Podług wia- 
ności z Rzymu papież przyjął dymisyą kardynała 
yelli, którego miejsce w konsułcie finansowej zaj 

,3 zapewne kardynał Altieri. — W okolicy miasta 
nini zebrało się w ostatnich dniach kilkuset wie- 
aków, którzy zbrojnie z chorągwią papieską ude- 
li na oddział wojska ligowego; Ligowcy straciw- 

tylko 2 zabitych, rozproszyli wieśniaków. — Ma- 
Corte, szef sztabu Garibaldego, przybył do Tu- 

u, aby się układać z rządem względem dalszego

istnienia oddziału strzelców alpejskich. — Pan Bu- 
oncompagoi wydał odezwę do członków ligi włoskiój, 
datowaną z Liwurny d. 2 i grudnia, w którój wzywa 
Włochów do jedności i zgody i do wytrwania w roz- 
poczętóm dziele. — WeFłorencyi pochowano 16 
grudnia zwłoki zmarłego w Londynie margrabiego 
Lajatico; spoczywa on w Santa-Croce obok Galileu
sza, Macchiavellego, Alfierego, Vespucia, i w blisko
ści grobowców Dantego i Michała Anioła.

BELGIA.
Bruksella, 23 grudnia. Dziś w sejmie zakończono 

długie i burzliwe debaty nad oborami w Lowanium, 
zd. 14 czerwca, które dziewięć sejmowych posiedzeń 
zajęły. Mozolna i niewdzięczna praca komisyi, którój 
powierzono wyjaśnienietćj zawiłój sprawy, zajęła 17 
posiedzeń komisyi, przy czórn wysłuchano 191 świad
ków i zatrudniono trzy komitety wyświecaniem kwestyi 
pojedyóczych. Raport komisyi, odczytany na posie
dzeniu sejmowóm 29 listopada, ¡wykazał jasno prze
konanie większości członków komisyi, że niektóre 
osoby duchowne częścią za pomocą źle maskowanego 
przekupstwa, częścią przez wpływ moralny za po
mocą gróźb itp. nie prawnie wpłynęły na obory fał
szując ich charakter i skutek. Dowodów zaczerpnię
tych z zeznań świadków słuchanych bardzo wiele 
sprawozdanie przytacza. Między innemi stronnictwo 
pomienione nazwane klerykalnóm utworzyło sobie 
rodzaj gwardyi przybocznej zlożonój z 150 więźniów 
ukaranych, z nakładem 900 franków, których zada
nie podczas wyborów wykazuje już sama ich nazwa 
„De Stockslagers a co znaczy ludzi bijącycb kijami. 
Prezes stowarzyszenia klerykalnego w Lowanium p. 
Van Bockel, twierdził wprawdzie, że gwardya ta, w 
której wedle niego tylko 30 ukaranych więźniów się 
znajdowało, przyczyniła się wielce do utrzymania 
„porządku i bespieczeństwa wyborów“, ale większość 
sejmu innego była zdania i wyrzekła 58 przeciw 42 
głosami nieważność oboru owych czterech posłów. 
W skutek wypadków tych przyspieszony będzie 
dawnićj już przygotowany projekt do prawa o wy
borach, z całą surowością wymierzony przeciw fał
szowaniu oborów. Zresztą w Lowanium jak i po 
innych miastach belgijskich nietylko klerykalne, ale 
i liberalne stronnictwo podobno dopuszczało się prze
kupstw przy wyborach.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Podając przed niejakim czasem w Dzienniku Po

znańskim główne punkta nowo uchwalonćj ustawy 
konstytucyjnój dla połączonych Księstw rumuńskich, 
uczyniliśmy to bez zastrzeżenia z naszój strony, że 
to jeszcze nie ostateczna konstytucya ale dopiero 
projekt. Powód tego błędu leżał w dziennikach za
granicznych , z których czerpaliśmy owe szczegóły, 
a które mówiły o projekcie jakby już o stanowczój 
uchwale. Otóż teraz objaśniamy się z multańskich 
korespondencyi do lwowskich dzienników, że daleko 
jeszcze do takiój konstytucyi, wyrzekającój między 
innemi zupełne zjednoczenie Księstw. Prawda, że kon
stytucyi tak liberalnej i tego zjednoczenia życzy so
bie naród, i zastrzegły izby sejmowe w latach 1857 
i 1859, wszelako to co dzienniki zagraniczne a za 
niemi Dziennik Poznański przed miesiącem ogłaszał, 
było dopiero projektem uchwalonym przez komisyą 
centralną w Fokszanacb. Wedle przepisów konwen- 
cyi paryskiój uchwała ta musi teraz przejść drogą 
administracyjną do zgromadzeń narodowych w Jas- 
sach i Bukareszcie i ztamtąd dopiero wyjść może

prawomocną. Dotychczas słychać tylko było o zwo
łaniu zgromadzenia do Jass na dzień 12 grudnia- o 
zwołaniu zgromadzenia do Bukaresztu, było nato
miast całkiem głucho. > j u

Zresztą polityczne położenie Księstw staje się z 
każdym dniem trudniejsze. W obec nieustalonćj or- 
ganizacyi kraju i dyplomatycznych matactw, intryga 
i prywata, za niemi rozdwojenie, zniechęcenie, szerzą 
się w kraju. Stronnictwo unionistów rozpadło się 
IKr? wyborem księcia Kuzy, na ¿loderatów 
którzy forytowali księcia Grzegorza Sturdzę i na li
beralnych którzy przeprowadzili elekcyą księcia Kuzv. 
Od czasu wyboru, arystokraci odsunęli się od spraw 
publicznych i jawne okazują nieukontentowanie. Na
tomiast moderaci, owi odszczepieńcy partyi liberal
nej, zawładnęli rządem, sieją niepokój, alarmują, two
rzą powikłania, żeby stać się potrzebnymi.

HISZPANIA.
Madryt, 23 grudnia. Kupcy miasta Kadyksu dali 

z siebie piękny przykład patryotyzinu, ofiarując rzą
dowi owe 44 miliony których wypłaty Anglia tak 
n^arczywie się domaga. Armia afrykańska ma wy
nosić 80,000 żołnierza; w Hiszpanii zostanie drugie 

a, Y ra,zie P°trzeby rząd może wystawić jeszcze
80 batalionów rezerwowych. Siła morska zebrana 
jest w Kadyksie; z wyspy Kuby powołano dla wzmoc
nienia eskadry kilka okrętów. Jazda afrykańska wy
niesie 2000 koni. Gościniec do Tetuanu, nad któ
rym pracuje 3000 żołnierzy, wnet będzie ukońezony. 
Hiszpanie dziwnie wytrwale znoszą trudy i klimat 
pizjkry. Rannych zwożą do Sewilii; dotychczas żad
nego Marokańczyka żywcem nie wzięto. Maurowie 
ponawiają napady aby przeszkodzić robotom około 
gościńca, wczoraj pięć godzin daremnie się o to ku
sili, i na całój linii znów zostali odparci. Hiszpań
ska jazda przypuściła szarżę, której Maurowie placu 
me dotrzymali. Hiszpanie stracili 4 poległych i 40 
rannych.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Z Ostrzeszowskiego, 26 grudnia. W tych dniach żegnał 

powiat nasz reprezentowany przez bardzo liczne grono du- 
chowienstwa i obywatelstwa, swego serdecznie kochanego ks. 
Kozubskiego z Wyszanowa. Wyniesienie ks. K. na probostwo 
szamotulskie zuboza nas o jednego z tych zacnych kapłanów, 
którzy doskonale pojmując swe stanowisko, niespożyta tworzą 
spójnią między obywatelstwem a masą ludu. Jakkolwiek wiec 
stratę dotkliwą ponosimy, nie możemy wszakże zataić pe
wnego zadowolenia z wyboru i z zatwierdzenia na tak ważną 
posadę jak probostwo szamotulskie z pośród pięćdziesięciu 
kandydatów kapłana z naszego powiatu, na który nieświadomi 
z mejakiem lekceważeniem spoglądać zwykli. Nie wątpimy, iż 

-ks. K. prędko sobie zniewoli serca tak nowych parafian, jak 
wspóipowietmków, i znajdzie uznanie, na jakie sobie i u nas 
zasiuzyl. Probostwo i dziekaóstwo ostrzeszowskie dotąd jesz
cze me obsadzone; pokładamy zupełną ufność w światłych 
rządach władzy duchownej, że tylko w godne rece urząd dzie
kański powierzy.

»< iwuwuiwsti lliCJTćiCflilCs
W Warszawie wyszło świeżo nakładem autora, dzieło pod 

tyt. . Dzieje w Z" * l * * *^pe, Litwie i na Rusi, z poglądem na 
wpływ Europy, i )62 do 1825, napisał Piotr Czarkowski 
nauczyciel prywa) J Warszawie. Pan Czarkowski jest auto- 
rem następującej^_>zieła: Mównictwo, czyli poczęcie sie
i pierwotny rozwój mowy Bohów-Słowian, naszych
praojców Warszawa 1857; tudzież pism: Rzecz o współ-
głosce „J , na zasadach mównictwa napisana, 1859, i Krót
ki wykład jeografii powszechnej, Warszawa 1850; wy
danie czwarte 1855. ’ J
. ~ Ł J-. Zawadzkiego w Wilnie wyszła w tych czasach 
świeża powieść J. I. Kraszewskiego, w trzech tomach, pod 
tytułem; Metamorfozy, obrazki. W tejże księgarni wileń
skiej ukazał się nowy dramat J. Korzeniowskiego pod tytu
łem: Ofiara i Sumienie. ° r.
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We wtorek dnia 10 stycznia z po- 
nia o godzinie 2gićj odbędzie się w 
idzisku w sali hotelu Wiedeńskiego 
lne Zebranie Towarzystwa Nauko- 
Pomocy w powiecie bukowskim, na 

ca tak członków Towarzystwa, jako 
wszystkich do przystąpienia chęć 
ących niniejszóm zapraszam.
Tegoż dnia o godzinie litej z rana 
gdzie się w probostwie posiedzenie 
utetu bukowskiego tegoż Towarzy- 
t.
Brodzisk 30 grudnia 1859.

X. Prusinowski.

'ensyosierow przyjmie porzą- 
familia na stancyą. Bliższych wia- 

• ości udzieli registrator Beyer w Po- 
tiu na Chwaliszewie nr. 16. [1739]

Rodzicom zamiejscowym mających 
synów w szkołach tutej
szych mogę pensią wskazać od 
od Wielkiójnocy, gdzie opieka przy 
ścisłym dozorze się zaręczają.

W. Jaroczyński, 
nauczyc.el rysunków przy

___________szkole realnej. ‘ [4]
Dnia 16 stycznia 1860 r. od godziny 

9 z rana do 4 po połudaiu w probo
stwie Chojnickim pod Poznaniem będzie 
sprzedawany przez licytacyą inwentarz 
żywy: konie, rogate bydło, owce; nieżywy: 
pojazdy, bryczka, wozy, szory i różne 
sprzęty gospodarcze. W dniu 17 stycz
nia ruchomości domowe, składające się 
z mebli i wszelkich sprzętów kuchennych.

Chojnica, dnią 29 grudnia 1859.
[2] Józef Kalasanty Jakubowski.

Ogłoszenie przedpłaty na czasopismo
PRZYJACIEL DOMOWY
lodzące we Lwowie, w Galicyi rok dziesiąty; zawiera: B®owieści histo- 
ne i obyczajowe; poezye mniejszych rozmiarów; opisy ważnych wy
to w; życiorysy znakomitych ludzi; wspomnienia dziejowe; przed- 
^ty tyczące się gospodarstwa domowego pod względem rolnictwa,

cnowu bydła, jako tóż zatrudnień około pasiek, ogrodów, kuchni i spiżarni; 
opisanie roślin pod względem ich własności; najnowsze odkry
cia i wynalazki; doświadczenia lekarskie i przepisy zacho
wywania się w rożnych przypadłościach zdrowia; nareszcie rozmaitości 
styczne6 wiaaomo^c* miejsc°we, zdarzenia bieżące i fraszki humory-

rtodaje się do każdego numeru kolejno; raz numer Her- 
naiza polskiego, a raz numer Rzeczy polskich.

Tyra sposobem Przyjaciel domowy składa się z trzech części, 
któie z końcem roku stanowią zupełnie oddzielne dziełka, do których nadto 
ryczno narodow^21116 ^rem*a’ °*£aza^a .^tograźia przedstawiająca zdarzenie histo-

r u iS“0?0, nareszcie urozmaicają ilustracyc znakomitych ludzi, oko- 
tów Zgospodar.'kiSi°r^CZa^C^’ na^ewszyst‘i0 zwierząt domowych, narzędzi i sprzę-

Cena Przyjaciela domowego wraz z dołączonemi doń Her
barzem i Rzeczy polskich (co wynosi przeszło 70 arkuszy druku) kosztuje 
w panstwie pruskióm całorocznie 3 talary. Wszystkie urzędy pocztowe przyj
mują wyż pomieniouą przedpłatę i każdego czasu.

.rok'^ .rozpoczyna sie druk powieści już dawniej zapowiedzianej pod ty
tułem: „Mara dziewica Węgierska,” epizod z ostatniej rewolucyi węgierskiej.

W redakcyi Przyjaciela Domowego można nadto dostać następujące dzieła- 
Odsiecz Wiednia, dramat historyczny, I zeszyt z litografiami.
Oblężenie Jerozolimy, z mapą Ziemi św., 2 zeszyty.
Pamiętniki Paska, z 50 drzeworytami w tekście, 5 zeszytów.
Kobieta, czyli historya łzy i śmiechu, 1 zeszyt.
Poezye Kruszewskiego: Oblężenie Trębowli, Syn Kata, Kolowrat.
Wieża siedmiu wodzów, poemat R. Zmorskiego, z litografią

Cena wszystkich tych dziełek razem wynosi tylko 3 talary, (do koniec lnteao „n 
tzćm znowu cena sklepowa w życie wejdzie). y’ ,uteg0>
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Księgarnia Źupańskiego otrzymała 
trzysta portretów zasłużonych w na
rodzie Polaków i Polek z dodaniem 
krótkich wspomnień ich żywotów ze
branych i napisanych przez Wojciecha 
Szymanowskiego. Cena 13 złp. [5]

W Krobi stoją 12 roboczych wołów 
średniego wzrostu, klacz wierzchowa i 
2 krowy dobre dójki na sprzedaż. Do
wiedzieć się można u insp. Weiss w 
Rynku nr. 9/10. [1750]

I*isarz gospodarczy; Polak, 
bezżenny, umiejący prowadzić rejestra 
gospodarcze, poszukuje miejsca. Bliż
szą wiadomość udzieli ekspedycya Dzien
nika. [1742]

~ Nakładem Ludwika Merzbacha w Poznani» wyszły:

Kalendarz poznański na rok 1860
z drzeworytami.

Cena 10 sgr., opr. i papierem przekł. 12»/a sgr.
Treść- Kalendarz astronomiczny i stuletni. — Imiona świętych rzymskie i słowiańskie podług 

porządku dziennego i alfabetycznego.—Podróż do Prus pomimo woli i bez paszportu. 
— Jak to w Poznaniu bies porwał Szweda. — Ostatnie chwile Zygmunta Krasińskiego. 
— Warszawa w końcu roku 1702. — Rys biograficzny życia^ Józefa Ignacego Kraszew
skiego. — Kościół w Rogalinie. — Dwie
marków.

Kalendarz domowy

ie ramotki Augusta Wilkońskiego. — Spis jar-

ua roli I860.
Cena 5 sgr.

z papierem przekładany 6 sgr. 
[1727]

Kalendarz gospodarski
na rok 18®©

ułożył
Antoni Rosę.

opraw, po 25 sgr., 1 tal., 1 % tal., 
1’/, tal. i ls/i2 tal.

Wino wzmacniające i pożywne (Ain 
tonimitritif de hug^aud)
składające się z Chiny i Kaka o, appro- 
bowane przez wydział medyczny aka
demii w Nowym Yorku okazało się 
przez wielorakie doświadczenie bardzo 
skuteczne, tak u dzieci jak i dorosłych 
cierpiących: na brak apetytu do jadła, 
na plucie krwią z płuc, na obstrukcyą 
pochodzącą z osłabienia kiszek, na wy
cieńczenie ogólne sił ciała, na dyarye 
długotrwałe, na utratę nasienia, na 
krwiotoki maciczne, białe upławy i na 
cierpienia skrofuliczne i szkorbutyczne.A. Remus
[7] ulica Szkolna nr. 11.

narska z Ruszkowa, panna Aufmacher z 
Chocieszewic, kupiec Bernhard z Wro
cławia.

Hotel Paryski-. Właściciele dóbr Malczewski 
z Krucbowa, Sypniewski z Piętrowa, Su- 
chorzewski z Puszczykowa, Iłowiecki jun. 
z Ryńska, ob. Pluciński z Wrześni, kupiec 
Mendel ze Środy,

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Tuchołka 
z żoną z Rąbina, Heickeroth z Pławiec,s= 
ekonom Pueschel z Bojanowa, aptekarz Ra]), 
kau z Lwówka.

W mieszkaniu prywatnćm: Pani Friese z Pocz
damu, ulica Młyńska 15; kupiec Fischer 
z Czempina, Ga; bary 38.

WIADOMOŚCI HANDLOWE- «
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 31 grudnia.
Żyto: ceny się utrzymały, na st. i st.-luti 

40% pł. 40% żąd , luty 40’/,, pł. 40% żądA 
na wiosenną odstawę 41 tal. żąd. za węcpel z; 
Okowita: poszła w górę, w miejscu bez be a

18

[1578]Berlińskie towarzystwo zabespieczenia życia.Berliński bank zabespieczenia rent i kapitałów.
Berlińskie towarzystwo zabespieczenia życia przyjmuje wciąż aaliespie« 

czenia życia pojedynczych i połączonych ©soli w ilości od 
100 do 20,000 tal. po tanich premiach, i zwraca osobom z prawem pretensyi

PĄCZKI
od dnia dzisiejszego co dzień świeże 
poleca cukiernia
[1749] Albina Gruszczyńskiego.

do wygranój (tabela A.) zabespieczonym dwie trzecie czystego zysku towa
rzystwa. _ , .....

Połączony z niem bank zabespieczenia rent i kapitałów przyjmuje również 
zabezpieczenia wdów 1 innych pensyonowanych; również 
zabespieczenia dzieci; rent i kapitałów najrozmaitszego ga
tunku. .... . .

Pensye wypłacają się wdowom zawsze w całkowitej kwocie, chociażby 
śmierć zabespieczającego już w pierwszym roku zabespieczenia nastąpić miała.

Bliższą wiadomość o rozmaitych sposobach zabespieczenia zasięgnąć można 
w biurze towarzystwa Spandauer-Brücke nr. 8, oraz i wszystkich ajentów to
warzystwa, u których także dostanie się bezpłatnie planów obrotu interesów 
i wnioski o zabespieczenie składać można.

Poznań, dnia 1 grudnia 1859.
Teodor Baarth,

główny ajent berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia.

Podai enci:

P 61
z konfiturami codziennie świeże polecaaMOTi“ U. T. Hnndta,

Świece stearynowe
(tertia)

poleca przy wzięciu 10 paczek i 
po @'/a sgr.

Adelf AscE
[1] ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania 31 grudnia.
Bazar: Właścicie

Pan W. Griebsch w Lwówku. 
G» Mensel w Pleszewie.
«3. Hamburger w Śmiglu.

Kem 
A. Ł. K

¡pner w Grodzisku, 
óhler w Gnieźnie, 

dl. ł\ Krause w Kurniku. 
G. Ł. nate w Lesznie. 
iW. 1’ommki w Śremie.
I?. A. Wutthe w Poznaniu,

Pan «F. Sehmwke w Trzemesznie. 
„ Jł. Stochmar w Wolsztynie. 
„ GL'. Tłesler w Krotoszynie.'
„ II. Tscfeaelier we Wrześni. 
„ K. Wolff w Rogoźnie.
„ II. Sapałowski w Szamotu

łach.
„ K. ffusch w Rawiczu.
„ B>. Goldstein w Ostrowie.

15%, luty 15% pł. 15'%,, żąd., marz. 16 pł, 
16% żąd, kw.-maj 16% pł. 16'/, tal. żąd. w 

Berlin, 30 grudnia.
Pszenica: trzymała się dobrze, w miejsc:

25 szefli 56—69 tal. wedle jakości. Zyto: nei 
wiosenną odstawę spadło nieco w cenie, wyju 
11,600 cent., w miejscu 2000 funt. 49, na gi 
49—%,—%„—50, gr.-st. 48%—na wicR 
senną odstawę 47— %—% tal. pł. Jęczmie 
w miejscu 25 szefli 34—42 tal. Owies: trzymajał 
się dobrze, w miejscu 1200 funt. 24—27, 
gr., gr.-st. i st.-luty 24%—25, na wiosenną , 
stawę 25'/,— % tal. pł. Olój rzepiowy: 
miejscu 100 funt, bez beczki 11%, na gr. 
gr.-st. 11% pł. 11% żąd., kw.-maj 11'/,—% 
pł. 11%, tal. żąd. Olej lniany: w miejsc, 
11%, na kw.-maj 10% tal. pł. Okowit«/ 
znacznie lepiej się trzymała, w miejscu £000% 
Trallesa bez beczki 15"/,,—2%,, na gr., gr)S 
st. i st.-luty 15"/,,—16%,, kw.-maj 16%—%ji 
pł. 17 tal. żąd.

Wrocław, 30 grudnia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 61—7: 

żółta 60—70. Zyto : 51—53%. Jęczmień"' 
37—44. Owies: 24—27%. Groch: 50-51)0 
Rzep: 91—94. Rzepak latowy: 73—8id 
sgr. Na giełdzie: Zyto: słabo się trzymali};, 
na gr., gr.-st. i st.-luty 40, kw.-maj 41 tal. p.r 
Olej rzepiowy: w miejscu i na st, 10%, lut; '3 
marz. 10%,, kw.-maj Tl tal. żąd. za centnar? 
Okowita: ceny nie zmienione, w miejscu 
kwart po 80% Trallesa 9%,—%„ na gr. 9”/>.„i 
gr.-st. 9%„ kw.-maj 10 tal. pł. L

Szczecin, 30 grudnia 
Na targu: Pszenica: węcpel 62 

45—48. Jęczmień: 32—36. Owies: 23—2St 
Groch: 46—48 tal. Na giełdzie: Pszenic er 
w miejscu 65—66% pł., na st.-luty 66'/, żąf 
na wiosenną odstawę 68’/, tal. pł. Zyto:

w

ia

Właściciele dóbr Wierzbiński ze Sta
rego, Przyłuski z Łagiewnik, Kierski z Po- 
borki, Kierski z Nieświastowic, Brodnicki 
z Wąbrzeźna, właśc. dóbr pani Mażkowska 
z Rudek

Hotel du Nord: Właściciele dóbr hrabia Mią- 
czyński z Pawłowa, Zakrzewski z Ba- 
ranowa-

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Zakrzewski i komisarz gosp. Kosiewicz z 
O3ieka, proboszcz ¡Tomicki z Konojadu, dy
rektor Gramer z Berlina, kupcy Victorius 
z Grupy, Ruetgers z Graefrathu, Langen- 
siepen z Lipska.

Pod czarnym orłem: Właściciele dóbr Okulicz 
z Potarzyc, Lutostański z Tarnowa, pani 
Szołdrzyńska z Lubasza.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Palm z Jankowie, pani Okulicz z Gogolina, 
sędzia pow. Rakowski z Rogoźna, inżynier 
Leinveber, kupcy Schiller i Levinsobn z 
Berlina.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Szczaniecki z Ruszkowa, hrabia Mycielski 
z Dębna, Jescbke z Białężyna, Sawicki 
z Rybna, Strauven z Pawłowic, pani Swi-

iś

.IZ

miejscu 44, na gr. 44%—%,—’/, pł., na giia- % P*
st. 44 żąd., st.-luty 44—'/,, na wiosenną oK(
stawę 44% pł. 44% żąd. JęczSmień i Owie 
bez obrotu. Olój rzepiowy: wmiejscu cenTL 
nar 10%, pł., 10% żąd., na gr.-st. st.-luty;. 
kw.-maj 11% pł. 11%, żąd, wrz.-paź. 12 tai " 
żąd. Okowita: słabo się trzymała, w mii 
scu 8000% Trallesa bez beczki 16—%„, na 
16’/,, lut.-mar. 16%, pł. 16'/, żąd., na wiZI 
senną odstawę 16% tal. żąd.

Bydgoszcz, 30 grudnia. 
Pszenica: węcpel 48—58. Zyto: 36—4* 

Jęczmień: wielki34— 38,mały30—34.0 wieut 
20—25. Groch: 40—46. Rzep i Rzepafie 
62-67. Okowita: 120 kwart po 80% Traj- 
lesa 17'/, tal. Kartofle: szefel 14—18 sgr

B®astyle na wszel
akie choroby piersio
we; na uleczenie całkowite 
¡chorób piersiowych. W Pc-

___________ ¡znaniu tylko w cukierniach
i czokołady A. Szpingiera w Bazarze i naprzeciw 

[1692]

5 ©ąr oder 56 kr i ^pcljacldöSqr.o&( hftchtl6©(,roder oc!ev28Kr

;z

i fabrykach karmelków 
zegaru pocztowego.

Kwa-gteW w Berlhib
fisńi». 30 grudnia.

Pap»»} presklh
Pożyes.< 

dito i 
dito

% i dano.
pjs-
6050.

, dobrow.. 
rsąd.. . . 

1859
1856 . 
185fe

dito prom. 1855 
Obligi słfewr skarb.. 

dito Marchii. . . . • 
dito dito 

Listy rssfc-MawE. .
dito PmWseb. , . 
dite.Pomer.. . . . . 
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito fnowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie . . . . 
dito gw&s*. B». • • ♦ 
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. Marok. . 
dito Porno?.. . . . .

Pozn.
Poraor.. 

dito W. Kg.

dito N&dreńsłńe . . 
dito Saskia . .. . . 
dito Szląakia . . . . 
Psptery lanraten«. 

Ausfc metal . . . . 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 ii, . 

Rosy. 5poży. Stiegl. 
dito 8 noży, Stiegl. 
dho ¿peży. ’fesgieL .

4%,S —
4%, — ■

5 . — :
%■

a —
3% —

—
3%,
3%, 81%,
%•

4
, —

•?% 86%»
3%f —

4 i—
4 —
4 —
4 93%,
4 —
4 —

5
6
4
E

■B. 105
6 1-

99%
99%

99%
93%

84’
80%

87

86%
94%

100%
89%
66%

81%,
93%
93%
91

93

57
62
91
85%

Polsk. oblieri skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 sł. 
dito Lis. ż.n.wRS, 
dito Ob.cztkBOOzł

ycWory . 
_dory. ..... 

Złota font cel. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil, kas . 
Niem. banka. . . 
dito płat, w lipsko 

Atsrtr. banka.". , . 
Polskie bil. bank.. 
Disk. bank, od

Aiwy« kaiti śelssaysk.
BerKA-AnKatf..... 
Berliń.-Hamb. .... 
Berl.-PocRd.-Magd. . 
BerL-Ssczeciń . . .
Wrocł.-Freifc.............

dito nąjnow. .
Rmg-Nisłne............
Koiio-Bogumin . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-Szb-Mareh.. . 
Dobio-Ssí. kol. pob.

ÍC6 li

dito 
Póło.
Górno

dito Lit. B. 
Opol-Tamowic. . .
8tśeogr.-Pozn.

uto pierwot. . 
i. Fryd.-Wilb. . 
no-Szl. A i C. .

Íiíifetedots i esetoaksmi

%» dstno.
4 —
5 93%,

•»—
4 i--
4 —

— 108%,
—
—

—
— —
— —

—

4 110
4 —
4 —
4 —
4 86
4 —
4 —
4 —

4% -W.
fe —
4
4 —
6 —
4 —

lij
107%,

4

pj«-
eoro.

82%

22>%
86
90

113%;

99%

89%
79
87%;

Aksys san’ssw« i kr«4yV■SJI
Beri. Stów.
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kosom. 
Goto, bank pryw.. .
Hanow. dito............

3 Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Porno?, bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Ssl^tk. Stow. bank. .

4»/,
Aitje prsemyslew». 

Beri. fabr. kol. żel. .
Minerwy Sziąskiój . 
Concordia ......
Magd. wek, oga. .

103%
124%,

96%

46%
35

90

49%,
112

28%
81%'

OWigesje ipnweB 
gisfwsHsńirtwa.

Beri,-Anhalt.............
dito.........................

Beri.-Hamb. .....
dito II Em.............

Beri.-Pocz.-Mag. A.
dito Lit. C . . . . 
dito Lit, B . . . . 

Beri.-Szczeciń, .. . 
dito II Em. . . . . 

Koilo-Bognmin. . . . 
dito III Em, . . . . 

Dolno-SzL-March. .
dito konwen............
dito dito IH ser. . 
dito dito IY se?. .

żą
dano.

pJa-
cono.

122%,

89%,
82%

79
78%
SO
70%,

78

Póin.-Fiy-d.-WlE

śą- pła- Aksys Saląaklsh b«kl
% d«no. cono, «aiííajíL.

ią-
dano.

1C
paid

?

?:

4%
4%s
4%.

4
4

4‘)

135

69
26

101%

90%,
90%,

102

72%

75%

93
97%

-Fryd.
Góm.-Szh Lit A 
dito Lit. B . . 
dito Lit- D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Starog.-Poznań. 
dito n Em. .

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 30 gradnta.

Papiery i sieniądse 
Dukaty ....
Frydrychsdory 
Luidory ...

90
98
96%

%■

%•

Polskie bil. bank. 
Anstr. banknoty 
Nowa Waluta Aostr. 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań. Lisi Zast 

dito nowo . . . 
dito nowe
dito Listy Rent. 

Szląskie Listy Zast.
dito nowe Lit A. 
dito nowe .... 
dito Lit B. . . . 
dito Lit, C. . . . 
dito Listy Rent

4
4

%■
4

3%
4
4
4

%■

82%,
75

dito Obiig. prow. 
Polskie Listy Zast.

iiÄ

88%,

dito now. 
dito Obiig. 

do. obi cząstk. ä 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Szląsbi bank

MerÄeba wTpzuSrG, —'feedaktor odpowii

4%

dito tow.assek.egn. 4

77%,
84%g
72%,
88%,

89%j 4
4
4

4%
1

i
94%,

79%,

87%, 
91%, 
86 %e 

9o%„ 
»5%, 
97 V,

93%:

86%,

108%,
87'/,

61%

75%

99%,
89

Freiburg
dito now. Ernis. 

dito obbzpraw.plerw.
dito .....................

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie . ...
Doln. Sal. Marek. .

dito a pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito ........
dito ....................

Opól. Tarnów...........
Koiło-Bogumin . . . 

dito obi. a praw pier.
Kurs stow. fcap. w

dnia 30 grudnlr.

85%i
3a<

84%,
89%,

3-,
4

3%.

4
4%,

112%,

84%
73%,
88*',
29%,
36%,

-«&6
Powiną té

Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb, 
dito dito 
dito

Pozn.
dito nowe ..... . . 
dito ąowo ....

Sal. List Zasi. . . .
Zach. Prask.............
Polskie .....................
Pozn. List. Rent . 
dito 0bl.miejak.II.E7i! 
dito obi. prow. . . . 
dito akc. bank. prow. 
StarJPozn. ak. kol. żel. 
Górne-Szl. dito A.
„ obl.z praw.piww.E 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż.pruska 5

i poźy. r. 1885 
List. Zast.

7’

4%,

Í
%•
3%

4
4
t

84%,

99%,
113%,

87%

86%,
92

96
74
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